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Repertuar świąteczny 
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„krajobraz 


Wystawa p. n. 


Oblężenie Warszawy 


Wiecz. o godz, 8 min. 15 


Djabeł Boruta 


bąśń czarodziejska w 5-ciu aktach, 


Dr 


Polsk 


Zbrodnia | kara 


sztuka w 7-miu aktach 
Wieczorem o godz. 8'ej min. 15 
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iia w RESET Tow. Kredytowego miejskies 
go — Srednia 19 otwarta będzie dla Szerszej 
bliczności w poniedziałek -d. 8 kwietnia” 1912 r. o 
Kod 4 po poł, Wejście 20 kop., dla Członków 
. Kraioznaw, 156 kon 


Pu- 


dia. mb odzięży 10 kop. bi 
rzszożyriy 1; EDEGECAN 


UGA BRR WTO 
Tewa Krajożn. 50, kop: Wystawa otwarta codzien 


nie od godz. 10 rano do IO wec:Grem. 


Two (WISŁA 


PRZECHOWYWANIE MEBLI w Składach własnych , 


Opakowanie | Przeprowadzii £6), Piotrkowska 69. Jel. 28-90. 
Warszawa, Marszałkowska JE 104. Tel. 88-66. 
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Karty świąteczne 


poleca A. I. Ostrowski 
kbódź, Piotrkowska M 66 
Hurtowo i detalicznie, 


Fabryki Union w Warzzawie 
niezrównanej dobroci tyłunie 


EIZEUM © od Rb, 1.60do rb. 12. 
Obstalinkowy W. 1.80 p p 6.60 
Kanti. cj „ „264, „ 6. 


poleca 


J. DrabiKowki, Piorkowsia 103, 


Ir Ządać wszędzie !! 


Kalendarzyk. 


Piątek, d. 5 kwietnia 1912 r. 
Dziś: Wincentego W. 
Jutro: Wilhelma Op. 


Gabryeli Zapolskiej 


W niedzielę 14 i poniedziałek 15 kwietnia 


Kobieta bez skazy 
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Dzisiejszy numer składa się 
z 4-ch kolumn. 


x 
Nie będę cię rwała, 
Koawalijko biała, 
Ni ciebie różowa 
Różyczko, co kole, 
Bo Koniak Szustowa 
Pó nad kwiatki wolę. 


Kryzys chroniczny, 


Sesja Izby zainknęła się przy ostata 
nich akordach dyskusji nad  prelimina- 


-zem ministerjum spraw wewnętrznych. 


Jak zaznaczył to poseł Milukow, 
ten, do kogo zwracały się zarzuty i O- 
skarżenia, usunął się od dania odpo- 
wiedzi. 

Naogół dyskusja miała inny, niż 
zazwyczaj charakter: mianowicie nie pow 
ruszono poszczepólnych wykroczeń ads 
ministracji, nie wskazywano. że takie, 
lub inne przepisy są gwałcone, a inter- 
pelowano rząd o cały system. 


OQdvowiędzią było muiczenie, gdyż 
wszak nie można za odpowiedź uznać 
repliki premiera wygłoszonej w swoim 


czasie w wybuchu rozdrażnienia. 

Sytuacja stała się dziwną, bo inter= 
pelacja tego rodzaju została bez adce: 
sala, 

Wszak me“ można zwracać się z 
nią do premiera Kokowcowa,  któretńiu 
da złość mieomał przeprowadzane Są 
niektóre uchwały, Nie można się zwra- 
cać do żadnego poszczególnego mini- 
stra, bo zasadniczo w gabinecie ministrów 
żaden z nich z punktu widzenia pra- 
wnego odpowiedzialnym być nie może. 


Pań Makarow, milczący z zasady 
czy też z przekonania, nie mógł być 
również „odbiorcą“ tei ojólnej interpe- 


lacji. Zresztą nikt na io nie ma czasu: 
zajęty jest każdy bndowaniem sui gene- 
ris przyszłości, Podobno ten cel ma 
na widoku nagły wyjazd na odpoczy- 
nek ministra spraw wewnętrznych, 

Gabinet ministrów, jako taki, prze- 
stał istnieć, poszczególni jego członko= 
wie prowadzić muszą cichą pracę dla 

„ostatecznęgo wyjaśnienia” tej sprawy z 
jednej strony, a z drugiej do zbudowa: 
nia przyszłego gabinetu. 

Kryzys gabinetowy, wynikły w 
marcu roku zesziego, = bodaj że do 
dnia dzisiejszego nie zostal zakończo= 
ny. Przeszedł on w stan cjroniczny, 
którego nie usuną żadne zmidny 0S0- 
biste dokonywane wciąż w tej samej 
sferze... 

Kryzys gabinetu w tej formie jest 
kryzysem systemu i słusznie sądzi ten 
publicysta, który chwilę obecną nazwał 
ciszą przed burzą. 

St. Gr. 


Djabeł Boruta 


Wieczorem 0 godz. 8 min. 15 


lwanaście żon Jałeta 
wodewil w 4-sħh aktach. 


7 ALU z Prusami. 


19 bs m. podpianiss została .Przęp 


"PIEUSE"iLRA AR LOSS ncgu r G= 
mieckiego „ko nwer cia rozpramczająca” 
regulująca Ji diz na | rzestrzeni od mo: 


rza Baltyciie 40 dó Niente 

Kónweńcia ta zawarta zostałą Wā- 
mian konwencji zawartej w (Grodnie W fa 
1196 po ostatnim rozbiorze Polski. 


Przy regulowaniu granicy zwrócona 
uwagę najważniejszą na wyprostowanie linji 
graniczne), Kaaaliżacii rzeczek pośranicze 
nych, żeglugę i spław na nich, wreszcie 
na sprawę rybołówstwa ną rzekach drąe 
nicznycii. 

Wszysikie te sprawy, jak zaznacza 
urzędowy Organ miinisterjum skarbu, roze 
strzygnięto obecnie ku zobopólnetiu zaa 
do! woleni u umawiających się stron. 

Pozateęm po raz pietwszy uslajono 
PE na których opierać się ma kie= 
runek linji granicznej tiącej rzesam i; dzięe 
ki ustaleniu tych zasad zmiana koryta 
rzeki albo wyschnięcie jej nie wpływa.pą 
zmianę granicy. 

Podpisanie konwencii tei, pisze „TOorg. 
Prom. Gaz,*, jest pierwszym aktem Mię- 
dzynarodowym, mającym nuwieńczyć pras 
ce nad dokonywaną. obecnie. rewizją 
ogólną granicy z Prusami. 


Protest artystów w sprawie 
„Pochodu na Wawelu. 


My — niżej podoisani protestuiemy 
przeciw umieszczeniu „Pochodu na Was 
welu“: Wacława Szymanowskiego na 
wzgórzu Wawelskie, tudzież; przeciw 


czynieniu z wykOnani 
wy narodowej, da to ź 
to pod względem artystycznym nie ot- 
powiada zasauuniczym warunkom sztuki 
pomnikowe, a pod względem ideowym 
nie odpowiada wielkości historycznej 
Polski, 


tego dzieła spiam 
powodu, że dzieło 


Artyści w towarzystwa nezw:ązani : 

Badowski Zygmumi, Biske Karol, 
Breyer Tadeusz, Bukowski Stefan, Bire 
kowska Molly, Bylewski Tadeusz, Cie- 
ślewski Tadeusz, Cylkow Ludwik, Czaj» 
kowska Marja, Czarnocki tlonrad, Czar- 
aowski Stanisław, Dietriefi Władysław, 
Dietrich Wincenty, Dworzak Zygmunt, 
Dyzmański Wacław, Gorski Konstanty, 
Jaymin Stanisław, damieński Antoni, 
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Kowalewski Bronisław, Krasnodębski 


Piotr, Lewandowski Ludwik, Malinowska- 
Gałęzowska Jadwiga, Marek Ignacy, Ma- 
słowski Stanisław, Mrozowska Marja, 
Niewiadomski Eligiusz, Noskowski Ta- 
deusz, Okniński Ryszard, Otto Zygmunt, 
Ostrowski Władysław, Pillati Stefan, 
Piilatti Gustaw, Piotrowski Antoni, Po 

owski Stefan, Porankiewicz Władysław, 

rotaszewicz lynacy, Purzycki Kazimierz, 
Rapacki Józef (senior), Sawiczewski Sta- 
nistaw, >iabrowski Kazimierz, Stabrow- 
ska Julia, Tański Czesław, lrojanowski 
Edward, Trojanowski Wiiceuiy, Trzebiń- 


ski Marjan, Wasilkowski Leopold, Wis- 
niewski Bronisław, Witkowski itom, 
Kamil, Zarzycki Andrzej, Ziomek Teo- 


dor. 


Tawarzystwo artystów „Młoda Sztuka*.: 


Bariłomiejczyk Edmund, Furs-Bielic- 
ka Aldona, Boruciński Michał, Jakimo= 
wiczBorucińska Zofia, Brykner Broni 
sław, BobińskaeBrzezińską Janina, Brze- 


ziński Jan, Buharewicz Jadwiga, Butry. 
mowicz Edward, Czerny Zofia, Czerny 
Henryk, ' Czerny Wacław, Eich- 


Jer Zdzisłąw, Glass Alina, Grombecki 
Henryk, Grąskiewicz Aleksander, Huzar- 
ski Wacław, Jastrzębska Jadwiga, Jaku- 
powski Stanisław, Karmanski Jan, Kuź- 
miński Bolesław, Kruszewski Aleksander, 
y Szyc Sara, Majzel Czesław, Miler 

fred, Mięszkowski Józei, Radwan Was 
cław, Rakowski Wojciech, „widwiński 
Aleksander, Szymanowksi Marjan, Tom 


by. 


Ne IE raw Ń 


szczę Kika słów w sprawi 


drzewostanu w Łodzi. 


Gdyśmy się przed kilku laty dowie- 
dzieli, że utworzone zostało Tow, opie» 
ki nad drzewostanem uczuliśmy jakąś 
ulige, zdawało się bawiem, że już lżej 
oddychamy, że czuć w powietrzu jakiś 
inny balsamiczny pierwiastek, łagodzący 
pracę płuc naszych i tem samem leczą- 
gy ie. 

Wyglądaliśmy chwili z upragnieniem 
kiedy na pustych polach | troiuarach, 
przed domami, zobaczymy szeregi 
firzew, z miłą dla oka i powoaienia zie- 


ią, 
' Było to złudzenie, sugestja, jakich, 
miestety, doświadczamy na każdym kro- 
ku. Na początku w każdem stowarzy- 
(sreniu, towarzystwie czy związku, zapał 
t nięzmierny, każdy z członków rwię 
do czynu, podejmuje się przeprowa 
nia wszelkich uchwał i postanowień 
xarządu, nie licujących niejednokrotnie z 
jego siłami fizycznem.  Skutku tych 
rapałów zarząd wkrótce doświadcza. — 
Jnni członkowie chociaż zdolni do czy” 
mu usuwają się częstokroć z różnych 
małostkowych powodów. 


| Smutno nad wyraz, że Tow., które 
pod wielu względami mogłoby się stać 
$ 
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pożytecznem, liczy w mieście z półmił- 
jonową ludnością ledwie około 300 
członków — niezawodnie z pewną licz= 
bą niewypłacalnych, Czyż ludność tu- 
tejsza ma tak przytępione zmysły na 
przyrodę, że mnie odczuwa jej pięk- 
NOŚCI? », 


Widziałem miasta na Zachodzie, 
gdzie jest mnóstwo ogrodów, parków, 
skwerów i zieloność na każdym kro ku, 
wille, pałace i domy toną w roślinności, 
pomimo to ludność żąda jeszce więcej, 
io też w każdą niedzielę i Święta całe 
zastępy jej udawają się na wycieczki za» 
miejskie, do ogrodów i parków, któ: 
rych w okolicy pełno. 

Czemu to przypisać? Chyba tylko 
potrzebom kulturalnym. Albowiem, do- 
bry smak i poczucie piękna, są nie0d- 
stiępnymi towarzyszami wykształcenia na- 
rodów. 

To, niestety u nas na każdym kro- 
ku szwankuje, i to jest właśnie przyczy- 
ną, że Tow., które przyjęło obowiązek, do- 
browelny, uzdrowotnienia i upiększenia 
miasto, z pożytkiem dla jego mieszkań- 
ców, jest przez tychże prawie ignorowar 
ne, a jednak drzewa i zieleń, nietylko, 
że upiększają miasto, ale jak już poe 
przednio nadmieniłem poprawiają zdro- 
wetność jego mieszkańców, przyczynia» 
jąc się do oczyszczenia zepsutego po: 
wietrze, wyrównywując ujemne warunki 
życia. wielkomiejskiego. 


Wiadomo chyba kaźdemu miesz- 
kańcowi wielkich miast, że turyści, obcy 
przyjezdni, zwykle sądzą kulturalną stro- 
nę danego miasta podług urządzonych 
ogrodów, parków, skwerów, placów 
publicznych i te p: miejsc, gdzie pu- 
bliczność może, po całodziennych  zaję- 
ciach w duszuej atmosferze, zabawiać 
sią i oddychać lepszem powietrzem i 
napawać się zapachem zdrowej 
zieleni i kwiatów... 


Niestety, Łódź nam tego dać nie 
może, zostaje ona bardzo daleko poza 
miastami europejskiemi, Warszawa por- 
siada 7 ogrodów miejskich zajmujących 
529,000 sążni kwadratowych i 24,000 
sązni kwadratowych prywatnych ogra: 
dów, Paryż liczy przeszła. 100. agradów,. 
Londyn z górą 200 ogrodów (sam Hy- 
depark zawiera 510 tys. sążni kwadr.), 
ogrody miejskie w Berlinie zajmują 
2,184,000 sążni kwadr. Nie  przesadzę, 
gdy powiem, że, plantacje miejskie | 
prywatne w Kopenhadze, zajmują Około 
szóstej części całego terytorjum mia: 
sta ú 

W zachodnich miastach, w miarę 
zwiększania się ludności wzrastają ogro- 
dy i parki, Identyczne z naszem, towa- 
rzystwa zadrzewiania miasta, w Anglji w 
krótkim czasie założyły przeszło 500 
ogrodów, zadrzewiły mnóstwa ulic i zar 
opatrzyły je w dawki i t, p, — dodać 
tu muszę, że Tow, wymienione liczą 
nieco więcej niż 300 członków. Czy 
przyczyną braku plantacji u nas, jest 
drożyzna placów? Chyba nie, bowiem 
pominąwszy wymienione zachodnie mia- 
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Skonczywsky, 


_KOWY KURJER ŁÓDZKI — 5 kwietnis 1912 rok. 


Sila, w Warszawie place nie są przecież 
iańsze, jednak, prócz 7 ogrodów miej- 
skich, Warszawa posiada jeszcze 14 o- 
grodów — z tych 8 imienia Raua — 
specjalnie do zabaw i igrzysk dla dzieci. 
(boiska) Ważniejsze tereny na te ogro- 
dy udzielił magistrat bezpłatnie, 

Jak Łódź w porównaniu z powyże 
szemi miastami, ze swymi ogrodami, 
będącemi jeszcze w niemiowięctwie wy- 
gląda? — jaką one przestrzeń zajmo- 
wać będą — nie wiem, 

Ponieważ wiemy, że mamy za ma 
ło ogrodów, parków, skwerów | f. Ps 
a te co sg, znajdują się w zaniędbaniu 
te zaś, klore kiedyś będą, leżą za dale- 
ko ad śródmieścia, pożądane jest roz- 
szerzenie plantacji ulicznych. Zasadzaj- 
my więc drzewka przed posesjami, gdzie 
tylko uliga i trotuar na to pozwalają. 
Koszt jest ledwie- parorublowy, i tylko 
jednorazowy wydatek, Zyczącym upięk= 
szyć swoje posesje drzewkami Tow. o 
pieki nad drzęwostanem z chęcią zado* 
syć uczyni. 


Dowodzenia zarządu Tow. opieki 
nad drzewostanem, że więcej ginie drze- 
wek w mieście niż za miastem, nie 
kwestjonuję, twierdzę jędnak i chyba 
każdy to przyzna, że zadrzewianie dale- 
ko potrzebniejsze jest ze względów hy- 
gięnicznych, w samem mieście, aniżeli 
na traktach zamiejscowych i z iggo po- 
wodu radziłbym, aby t. zw. święta sā- 
dzenia drzewek uskuteczniać na ulicach 
miasta, 


Zostawmy w spokoju wiecznym 
plantacje miejskie, jak naprz. skwery 
nieuporządkowane bez ławek, drzewa 
dajmy na to na Nowym Rynku, których 
sporo brakuje, a konary inają połama- 
ne, wcale nie estetycznie przystrajając 
„lustro miasta“ — (plac ratuszowy bo- 
wiem w bażdem mieście jest lustrem 
miasta) — wspomnę mimochodem © 
drzewkach, widzianych na Pasażu Szul- 
ca. Były tam kiedys drzewka sadzone z 
obu stron ulicy w dwa rzędy, alę jale 


żęż one teraz nędznie wyglądają! scht- 
rowange, wycieńczone, — litość urge 
patrzeć na taki obre4 zniszczenia, , Wie 


docznie, pozostawały bez „wszgłkiej o- 
pleki. 


Radziibym przeto, aby obawiązek 
strzężenia, posadzonych przed posesjami 
drzewek, włożyć na stróżów przyległych 
domów. Powiedziałbym jeszcze, aby 
stróżam, wyznaczać, od czasu do czasu, 
jakąś nagrodę, za ulrzymanie w porząd- 
ku posadzonych drzewek, Na iaką jed- 
nak  „rozrzutność” trzeba więcej niż 
składki — najregularniej nawet płacone 
przez co najmniej 800 członków, 

Powinno członków bęzwarunkowo 
być więcej, ale żeby cel ten osiągnąć 
trzeba Tow, popularyzować, przez odeć- 
wy, odczyty i 1. p. 

O Tow. „Wiedza* wszyscy w mieś- 
cie wiedzą, ydy tymczasem o Tow, 0- 
pieki nad drzewostanem mało kto wie, 
a przynajmiej wiedział dotychczas, 

Tow. „Wiedzą* powinno służyć za 


położył podpis: 
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nazywał poprostu Henryk Knighl, tak samo 


przykład i 
jakkolwiek 
botniczem, 
nawet wśró 
czych klas. 
umysłów. W 
cić uwagę SZA 
nad  drzewostą 
przyjęcia — tygośmie 
— dla interesantów 
Sądzę, że ze dwie 
dniach nie byłoby 2 


Zawieszenie konstytucji chorwackie, 
ra a o 


Wczorajsza poczta wieczorna przyniosła 
nam w tym przedmiocie następujące 
wiadomości: 


„Dziennik urzędowy* w. Zagrzebiu 
ogłosił cesarskie pismo odręczne do 
bana, mianujące go komisarzem królew- 
skim na Chorwację i Slavonię, z nade 
zwyczajnemi pełnomocnictwami. 

Równocześnie ogłasza tenże dzien: 
nik proklamację królewskiego komisae 
rza Csuvaja, stwierdzającą, że wszelkie 
funkcje aulonomicznego ciała ustawo- 
dawczego zostały wstrzymane, a więc 
przęrwane zosiają także wszystkie czyn» 
ności przygolowawcze do wyboru przede 
stawicieli narodu, Momisarz królewski 
wzywa wszystkie władzę, aby ściśle i 
sumiennie spełniały obowiązki. IKomi- 
sarz królewski zrobi wszelki użytęk z 
będących w jego dyspozycji zarządzeń 
tam, gdzie w wypełuieniu swego zada- 
nia napotka ua opór, lub ieby ošo- 
bom chętnym do wypełnienia jego roz- 
kazów groziło niebezpieczeństwo dla 
mienia lub osoby. 


Dalej „Dziennik urzędowy* ogłosił 
irzy rozporządzenia komisarza królew- 
skiego: Pierwsze dotyczy zarządzeń pre- 
wencyjnych względem prasy, mianowicie 
cenzury prewencyjnej, drugie zawiesza 
prówizóryczniie moc prawną ustawy o 
zgromadzeniach, trzecie zarządza odda» 
mie całej policji w ręce władz krajo» 
wych | zapowiada utworzeqię w kraju 
komisarjatów policyjnyci 


Wiadomości ogólne, 
p yn 


O Nowe projekty. Rada mh 
nistrów w dniu 29-ym z. m. postanowi 
ła wnieść do izb następujące projekty: 
l) o asygnowaniu w 1912 r. 1 i pół 
milj. rubli dọ rozporządzenia walki z 
dżumą i cholerą z tem zastrzeżeniem, 
aby wydatkowanie tej sumy nie podle” 
gało decyzji izb prawodawczych, 2) o 
obstalowaniu wagonów, szyn ii, p. uu 
1919 rok w sumie 24,657,895 rh., 3) © 


ARNOLD BENNET. 


Wielki człowiek. 


—— 


Czy pan doktór przyniósł bardzo ład- 
mego? — zapytał — Oni naprawdę nie chcą 
drugiego, ale może, gdyby ten był bardzo... 

Być może, że ia chwilowa wątpliwość 
Toma ocaliła życie mojemu bohaterowi. Ro- 
dzice bowiem byli zupełnie niedoświadczeni, 
Mrs. Puddifat nie nazbyt mądra, a nowonaro- 
dzone dzieciątko już prawie dogorywało i nikt 
o tem nawet nie wiedział. 

— Bardzo ładny? Kto ma być ładny? co? — 
mruknął doktór w złym humorze, 

— No ten malutki chłopczyk,. w tor- 
bie... — bąknął Tom, 

— Z drogi, usunąć się, ty waleczny kore 
marzu — zawołał doktór, przeskakując slo- 
miankę przed drzwiami. 

O godzinie drugie, gdy Tom już spał, 
'8 żona i dziecko mieli się dobrze, Mr. Henry 
Knight powrócił wreszcie do saloniku i zab- 
yal się do kończenia listu do redaktora 


„Obywatel su-miennie płacący podatki“. 


Niepokoił go jednakże ten podpis Zmar- 
szczył czoło, podniósł pióro, przekreślił go 
nagle grubą kreską, i zamiast tego pudpisał 
mię: „Patertammilias* 


Sam czuł, że.ten pseudonim nie bardzo 
jest „a propos“, ale pokusa była zbył silna,, 
Nie mógł się oprzeć, 


ROZDZIAŁ III. 
Jego ohrzciny. 


Ale czy ja ci nie powiedziałem, žo wia- 
śnie pisałem to imię, gdy weszła Anetka uprze 
dzić mnie? 


Mr. Knight łagodnie i delikatnie, a jednak 
z pewnem zniecierpliwieniem zadał to pyta- 
tanie żonie, niańczącej ich syna z całem doś- 
wiadczeniem trzymiesięcznej wprawy. Był to 
ranek niedzielny, właśnie skończyli śniadanie, 
Za jakie dwie godziny syn ich i spadkobierca 
miał być zaniesiony do kościoła i przejść przes 
uroczysty rytuał chrztu. 


— Prawda, kochanie — odpowiedziała 
Mrs. Knight. — Mowiłeś mi to już i powtarza 
leś, Ale — och Henrykul Ty się nazywasz po- 
prostu Henryk Knighi i ja chcę, żeby i on się 


Chcę, zeby się nazywał tak, jak ty. 
I matka — pełna, prostoaduszna i zako 
chana kobiecina, spojrzała btagalnie jaanemi 
oczyma na tego męża, który dla niej był ide- 
ałem wszelakich rozumów i doskonałości. 

— Ależ on będzie się nazywał Henryk 
Knight — upierał się ojciac, niego urażony. 

Ale Mrs. Knight potrząsnęła głową. 

Na tę chwilę weszła do pokoju ciotka 
Aneta, posuwając Toma. przed sobą. Tom 
w odświętnem swem ubraniu czuł się wielce 
wspaniały, ale jakiś nieswój. 

— 0 co chodzi, Zuziuł — zapytała ciocia 
Anetata, skoro tylko ujrzała minę siostry. 

I w jednej chwili, w jednej sekundzie 
i tylko z powodu zapytania cioci Anetki, sy- 
tuacja stała się poważną. Podniosła się nagle 
do taj temperatury, która może sprowadzić 
burzę domową. Stało się jakoś parno, duszne 
i niebezpiecznie. 

Mrs. Knight potrząsnęła głową. 

— Ach, to mie — zdołała odpowiedzieć 

— Zuzia chce.. — zączął słodko Mr 
Knight. . 

— On wciąż powtarza, że choiałby, z 
imię. = wybuchnęła Mrs. Knight, 
io "ról "iż y ę (Gan) 


linii na dystansie Ko- 
budowie odnogi koles 
opola dg zatoki Sirze- 
D organizacji kursów wig- 
delsbur_u, 6) O Organizas 
gotowania kandyda- 
„dozorców wię: Q » 
rada minisiow 
e widvski prawo- 
zaliczeliu podat- 
sądów gminnych do 
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Krajobraz Poiski. 


* Roboty przygotowawcze do otwąr= 
cia wystawy „Krajobraz Polski“ 
dobiegają konca, 

Sala przedstawia niezwykle estetycz- 
ne wrażenie, dzięki usilnej pracy człon= 
ków komisji artystycznej, 

Otwarcie wystawy nastąpi, jak wige 
domo, w poniedziałek 8 b. m, © godz, 
4 po poł 


KRONIKA. 
zz — wam 


= () Bozporządzenie po- 
licmajstra. Panas! GTA 
komisarzom policyjnym okólnik nastę: 
pującej treści, 

Na zasadzie 1 punku 8 par. posta- 
howień obowiązujących warsz, generał- 
gubernatora, dotyczących obowiązków 
stróżów dziennych i nocnych w Łodzi, 
polecam podzielić ulice miasta na dziel= 
nice posterunkowe | w większych dzię!-- 
nicach ustawiać nie mniej jak dwa po- 
sterunki: jeden przy zbiegu ulic, drugi 
w pośrodku każdej dzielnicy, Stróże po- 
sterunkowi obowiązani są stać na środ- 
ku ulicy, Dyżury zaczynają się od 9 ra- 
no i trwają do zmierzchu, kiedy stróże 
czuwać mają przed bramami domów, 


Na ul Piotrkowskiej wyznaczać na- 
leży we wspomnianych godzinach po 
jednym stróżu do każdego posterunku 
polcyinego. Część ul, Piotrkowskiej, 

dzię niema posterunków policyjnych 
(od ul. Nawrot) ma być równieź po- 
dzielona na dzielnice posterunkowe. 

Na samowolne opuszczenie poste- 
runków, stróże karani będą administra- 
cyjnie 500 rb. grzywny lub 8 miesiące 
więzienia, 


= (r) Praca dla bezrobot. 
mych. inżynier powiatowy Karpinski 
przedstawił gubernatorowi piotrkowskie- 
mu plan i kosztorys budowy szosy od 
Aleksandrowa do Lutomierska, 

Według tego planu koszty budowy 
szosy wyniosą 35,000 rb. Prace pod- 
jęte być mają niezwłocznie po Świętach 
i przeciągną się do listopada. 

Budowa szosy zaprojektowana z0= 
stała w celu, aby dostarczyć zarobku 
pozostającym bez pracy robotnikom, =- 
Gubernator piotrkowski zwrócił się już 


do łódzkiego komitetu pomocy dla ro- ków 


botników bez pracy. i 


Zapisy przyjmowane są również w 
ikancelarji powiatowej przy zbiegu ulic 
Zielonej i Pańskiej, 

Koszty budowy szosy pokryte będą 
z funduszu budowy dróg szosowych, 

== (r) Sprawy szpitalne. — 
Gubernator piotrkowski zwrócił uwagę 
prezydenta Łodzi na zły stan materjalny 
szpitala św. Alęksandra, spowodowany 
nieakuratnem wnoszeniem opłaty za ku- 
rację. 


Zaległości te wynoszą 4000 rb, Dla 
ściągnięcia tej sumy podjęte będą z po- 
Jecenia gubernatora energiczne Środki. 


= (r) Przeciw bandytyz: 
„mowi. -Dia wzmocnienia ochrony po- 
licyjnej przybyła do Łodzi secina koza= 
ków, których zakwaterowano w Choj= 


RZ 
tych dniach przybędzie jeszcze 
jedna secina kozaków, r 


„ = (s) Wzloty na aeropia- 
mie. Dnia 8 b. m. t j. w drugi dzień 
świąt o godzinie 3 i pół po południu 
na polu wyścigowem (szosa Pabjanicka) 
w Łodzi, instruktor warszawskiej szkoły 
awjatorów hr. Scipio det Campo na je- 
dnopłacie systemu Morana, z silnikiem 
Gnom, wykona szereg wzlotów (faliste), 
figurowe, planowe to jest z zatrzyma- 
pym motorem i na wysokość), 


Aparat, na którym będzie popisy- 


ME TWENĘZ i asi Far milk Deen RZ wi >< xa T 


VOWY FURIER ŁÓDZKI — 5 kwietnia 1012 r. 
ZZA YO 0 


koscią zi 

szczyzii i 

silnika. 
Hr. Scipio del Campo znany jest ze 


powodu maly.h 
zasiosOwaria 


wygięć plam 
50 kQuiiego 


swej nieusira szonej ouwayi | wytrwało- 
ści, O czem przekonan SiĘ jodtzas 
zeszłorocznych wzlotów w Warszawie, 
głośnego przelotu z Kyowa do  Berdy= 
czewa i z powioleńn, jak rówież 48 
swej podróży napowielrzuej z Warzawy 
do Petersburga. 


= (a) Miller w areszcie: 
Zona aresztowanego Józefa Millera, wła- 
ściciela skating-ring, przy ulicy _Mikoła* 
'awskiej, pdzie wykryto jaskinię rozpu- 
sty, wniosła do sędzevo śledczego po- 
danie O zwolnienie męża jej za kaucją. 
sędzia jednak prośbę tę odrzucił, 

Decyzję tę M. zaskarżyła do prokum 
ratora, lecz i ten skargę jej pozostawił 
bez skutku, 

WYPADKI w ŁODZI 

= (r) Zbrojny napad na 
tramwaj. Wczoraj wieczorem, gdy 
vamwa; nr, 3 znajdował się w pobliżu 
cmentarza, wskcoczyło nagle do wagos 
nów dwuch banoytów, z których jeden 
uzbrojony był w duzy nóż, a drugi w 
rewolwer. Sieroryzowawszy kondukio- 
rów Nowickiego Í Skwara, bandyci za» 
brali im torby z pieniędzmi i zbiegli. 
Ugólna suma zrabowanych pieniędzy 
dosięga 60 rb. 


= (a) Niexzręczny współ- 
pracownik, Zamieszkały przy ul, 
Cegielnianej nr, 41, Ajzyk Krasnikow 
zawiadomił policję, że wczoraj posłał 
swęgo pracownika B. R. do oddziału 
ryskiego banku handlowego z czekiem 
na 500 rb, Po niejakim czasie R, wró+ 
cił do kantoru i z płaczem zeznał, że 
mu odebrane z banku pięniądze skrae 
dziono. 

W sprawie tej wdrożono energiczne 
śledztwo. 


= (a) Amatorzy wina, Nocy 
wczorajszej nieznani złoczyńcy, chcąc 
widocznie uprzyjemnić sobie nauchodzą» 
ce święta,  zakrądli się do piwnicy 
składu wiu Awelisd Tera=Nazaretowa, | 


skradli rozmalie gatunki wina, warto- 
ści 200 rb, 
= (a) Znaczna kradzież. 


Wczoraj w godzinach obiadowych nięznani 
złoczyńcy dokonali zuchwałej kradzieży 
w składzie towarów Salomona Lipskiego 
przy ulicy Piotrkowskiej nr, 56, Na 
podwórze powyższego domu  zajechała 
resorka, na którą nieznani ludzie nałae 
dowali 80 sztuk towaru, wartości 25000 
rb, poczem najspokojniej odjechali z 
łupem, Charakterystycznem jest że 
złoczyńców widzięli lokatorzy i nikt nie 
przypuszcza!, że to są złodzieje, 

Policja czyni energiczne poszuki= 
wania. 


= (a) Obława W związku z 
poszukiwaniem bandytów, którzy doko- 
nali napadu na kasjera firmy Landsberg 
w Tomaszowie dziś w nocy policja do» 
konała rewizji w różnych dzielnicach 
miasta u wielu podejrzanych osób, Re 
wizja nie dała jednakże żadnych wyni- 


m (a) Straszny wypadek 
zdarzył się wczoraj przy ulicy Piotrkow- 
skiej nr, 225. 

Zamieszkała tam Tekla Dzieciątkowe 
ska, lat 56, żona robotnika cierpiąca na 
epilepsję, schodząc ze schodów dostała 
nagle ataku i runęłą zę schodów tak 
nieszczęśliwie, że poniosła Śmierć na 
miejscu. 

= (p) „Słodka“ narzeczona. 
Przykrą scenkę przeżył wczoraj na ul. 
Średniej nr. 7 niejaki Hersz Brand, kel- 
ner z zawodu, którego narzeczona pobi- 
ła tak dotkliwie, że muszono zawezwać 
pomocy Pogotowia, 

„Mężczyzna zmiennym jest*,. mówi 
stara prawda życiowa, 

= (p) Ofiara „kultury W 
domu przy ul. Piotrwowskiej nr. 103, 
odbyła się wczoraj sprzeczka, podczas 
której jakiś „kuliuralny* przeciwnik kop- 
nął w brzuch żonę robotnika Walerję 
Bucuńską, lat 82, Kopnięcie było tak 
silne, że B. straciła przytomność. Qd- 
wieziono ją w stanie ciężkim do szpita- 
la św. Aleksandra, 


= (p) W bójce, na ul. Ogrodo- 
wej nr 11, ranieni zostali nożem: Bogu- 
mił Walisiak, lat 30 i Bolesław Koru- 
ski, lat 18, mularze. Pomocy udzielił le= 
karz Pogotowia. 

= (p) Niefortunny walczarz., 
W domu przy ul, Milsza nr. 42, urzą» 
rządzono walki atletyczne. Jeden z nie- 


czerzął, tkacz, rz.cony przez niezręcz- 
ne-o przeciwnika na ziemię, przy »łacił 
chęć zdobycia laurów cyrkowych wich- 
męc.em ręki, 

== (p) KPEAWY uajad, Wczo- 
raj wieczcrem GaKkGBĘi> Ua ui, RZEOW- 
skiej M, 37 na, sat ina robolników Ai- 
iomiego I Kacpia Bbłońskich. 

Napastnicy „adali Obu ofiarom po 
kilka ran nożem. Przewieżiono ich w 
Stanie grozuyim do szyltala sw, AlekSali 
Ura, 


ZAMIEJSCOWA, 

= (a) Ujęcie bandyty, W 
ubiegłym tygoduu na szosie zgierskiej 
na powracających z jarmarku w Ozor- 
kowie mieszkańców Łodzi Zyskinda i 
Rycję małżonków Majieies i Hersza Zys- 
golda na 4 wiorścię od Zgierza napadło 
dwuch bandytów uzbrojonych w brau- 
ningi, którzy, zatrzymawszy furmankę i 
zażądali wydania im pieniędzy, lecz 
spotkali się z odmową. 


Bandyci dia posirachu wystrzelili w 
powięltrzę dwa razy, poczein sieroryzo+ 
wawszy podróżnych, obrewidowai ich i 
zrabowali: małżonkom M. 130 rbi Zyse 
goldowi 80 rb, 

Rabusiów narazie nie wykryto: 

Obecnie agenci policji śledczej ae 
resztowa lizłodzieja zawodowego Hajdysa 
podejrzanego O udział w tym napadzie, 
Wypiera Się on wszystkiego, iecz przy 
konfrontacji zostat poznany przez po- 
szkodowanych. 


Osadzono go w więzieniu, a spra 
wę skierowaio do sędziego śledczego. 


Cud Piusa X. 


Młoda dziewczyna, niemka, jak do- 
nosi „Matin*, która od roku przygoto- 
wywala się do wstąpienia do klasztoru 
karmelitów w San-Remo, ogłuchła. 

Dziewczyna była w rozpaczy, bo 
jak jej mówiono, to kalectwo nie da się 
pogodzić z życiem karmeliiki, 

- Otóż pewnego dnia, rzyjąwszy 
komunję, dziewczyna usłyszała, pomim 
mo głuchoty, głos, który jej mowił: 

„ — ldź do papieża, do Rzymu, ten 
cię uzdrowi, 

Dziewczyna zawiadomiła o tem, co 
usłyszała, swoją przełożoną, która: na 
razie sceplycznie się zaputrywała na 
projękt dziewczyny udania się istotnie 
do papieża, 

Ale potem zgodziła się, Dała głu- 
chej dziewczynie towarzyszkę i obydwie 
wkrótce wyruszyły do Rzymu i otrzy- 
mały prywatną audjencję u Piusa X. 

— Ojcze święty — rzekła dziew- 
czyna, padając na kolana — wierzę, że 
jego świętobliwość mnie uleczy, Chcę 
zostać karmelilką, a nie mogę nią zo- 
stać, będąc głuchą. 

Pius X podniósł ją i kazał jej wy- 
powiędzieć akt wiary.  Poczem, ująw- 
szy jej głowę w obie ręce, rzekł co na- 
stępuje. , 

= Niech ci się stanie, jak uwierzy- 
łaś, ldź i stań się dobrą i Świętą kar- 
melitką, 

Dziewczyna wyzdrowiała. 

Co uczyniłeś, ojcze Święty? — za- 
pytal w kilka minut później Piusa X se- 
retarz prywatny papieża, mgr. bros- 
SAI. 


A Pius X odpowiedział: 

— To nie ja, to potęga kluczów 
dokonała tego uzdrowienia, 

Dziewczyna wdziała habit, a papież 
na pamiątkę cudu rozkazał jej, żeby się 
nazywała: „siostra Marja Pia Dobrego 
Pasterza“, 

Ceremonji śłubów dokonał biskup 
z Ventimilji, „Matin, który zapairuje 
się sceptycznie na tę sprawę, dodaje, że 


biskup twierdzi, iż nie zauważył dawniej: 


głuchoty u obecnej siostry Marji 
lecz tylko „początki głuchoty*, 


Zresztą biskup nie badał bliżej tej 
sprawy. 


TELEGRAMY. 


Tel. Ag. Pet. 


Pożar w gimnazjum, 
Nikołajew, % wietma, Fusar znisze 
czył cały gmwa.h gimnazjum, 
Rabunek w wagonie. 
Odesa, 4 kwietuja, W pobliżu sta- 


Pij, 


wał się lotnik ocznacza się wielką szyb: powołanych walczarzy, Wilheim Nigwise gi} Słabodxa bandyci uśpili w wagonie 


+." 


gs 


właściciela ole'arni Łukjanowa i zrąbo= 
wali mu rb. 26,000. 
Wyjazd kanclerza, 

Berin, 4 (4) — Bethman-Hollweg 
wyjechał wczoraj wieczorem na wyspę 
Korfu. 

Podróżni z bombami, 

Konstantynopol, 4 kwietnia, Przybyli 
na statku smyrneńskim gruzin rosyjski 
i ormianin bułgarski zostali aresztowani 
podczas przesiadania na statek odpłym 
wa acy do Batumu, Znaleziono przy nich 
9 bomb i dwie paczki dynamitu. 


Konstantynopol, 4 kwietnia — Aresz= 
towani wczoraj podróżni z bombami 
przybyli z Warny. Ormianin iror, który 
podał się za poddanego bułgarskrego, 
posiadał przy sobie 6 paszportów ~ 
nych peństw, Przypuszczają, że jest on 
niebezpiecznym anarchistą, 

Zmiany w gabinecie chiń- 
sim. 

Pekin, 4 kwietnia. Z rozporzą” 
dzenia prezydenta zostali mianowąnik: 
Czarnoczobin — wice ministrem wojny 
i Siunician — wice-ministrem sprawigdli- 
wości, Siniszaoczeń, który zrzekł się go- 
dności szefa generaluggo, Mianowany za- 
stał „łównozarządzającym stołecznym 
rządowymi składami zboża. 

Londyn, 4 kwietnia, — Komitet wykQ- 
nawczy górników Wzywa do wznowienia 
Pracy, | 


Telerramy własne 
piow. nurjera Łódzkiego 
Wojna. 

Rzym, 4 kwietnia, — Dwa własne 
torpedowce zatrzymały niedaleko Sycyli 
statek hiszpański, obładowany kontrabanw 
dą wojenną. 

Strajk robotników kalejo- 
wych. 

Nowy Jerk, 4 kwietnia, — Urzędnicy 
i robolnicy podziemnych kolei nowojote 
skich przesłali swoim pracodawcom ulti- 
matum, oświadczając, iż złożą nalych= 
miast pracę, o ile ich żądania co do 
podwyżki płac mie będą uwzględnione, 

Katastrofa lotnicza, 

Paryż, 4 kwietaia.—Z Reims dono= 
szą, iż znany iotnik Corrade spadł tam 
ze znacznej wysokości i odniósł Śmiere 
telne rany, 

Bezrobocie w Angliji. 

Londyn, 4 kwietnia, W Durham 
przyszło do poważnych wykroczeń ro- 
botników strajkujących, Setki górników 
wdarły się do sklepów piekarskich do- 
magając się chleba., Dopiero wieczoreii 
udało się robotników rozproszyć. Tak- 
że w Houghton Spring  zrabowano 
mnóstwo sklepów, Podczas starcia z 
policją raniono kilka osób, O podob= 
nych rozruchąch donoszą także z Walji, 
gdzie nędza wzrasta z dniem każdym. 

Londyn, 4 kwietnia, Ochotniczy ko- 
mitet wykonawczy, obradujący w hotełu 
Westminster w Londynie ogłosił osta- 
teczny wynik głosowania powszechne- 
go. Przeciwko strajkowi dano 201,01% 
głosów, za strajkiem zaś 240,011. Po 
nieważ większość nie posiadała dwuch 
trzecich ogólnej ilości głosów — ogło« 
szono zakończenie strajku. 


podwoi 
Dzisiejszy numer wydajemy 
w objętości czterech kolumn, nato- 
miast jutro o godz. 12 w południe 
wydamy numer w zwiększonej ob« 
jętości. 


10,000 Rb. 


ulokuję zaraz na I-szy numer hypo- 
teki po Towarzystwie. Oferty skła- 
dać w Administracji „Nowego Kur- 

jeru Łódzkiego pod „A. Za” 
ZE PA WI PRETTY TI ACZ PORA 


Wyzława obr.zów i rzeźb 


M. Trętacza, d Helnsłega I Gadowicza 


w Klubie tzemieślniczym, 


przy uł. Wólczańskic,, róg Zielonej otwarta co: 
dziennie od 1Q ramo do 10 wieczór, 


Du 


G 
=" 


o OT Ę ZZ 
Po” w "e. 2 


| 


4 NOWY KURIER ŁODZKI — 5 kwietnia 1912 roku, 
ZL KCKKCVVCC((C((CC(C(CQ CC C<<S<SS<SvS<VV0.<<vA_L 


Karol Michalski 
Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 


—-— 


> MB 


i; (choroby skóry i wypadanie włosów), prądami 


organów moczopłciowych;, r 
powietrze, Leczenie syphilisu 


Í Przyjmuje od 8 — 2 j od 6—9 dla pań od i — 6; 


PANIEN Gaw Er RA | A GRE T Ea EREA ZAA 


KUPIĘ DOM EU” Ni 
w ŁODZI LSA OŚ IN 
fNAaruń 


w cenie 30—50.000 rub. Łaskawe ofere 
iy z podsmięm ceny. dochodu oraz wa- b 
rynków proszę akładać = Domu Han- É i 
Nowym L.i È METZI | Ska Łódź rpi ŚRODEK PRZECIW OSTRE 
4 MU | ZASTARZAŁEMU TRIPROW PRED 
KO ŁAGODZI BÓLE I NIEROZSTRAJ Ż0- 
EA DKA. ZATWIEGZOŃ PROEL RADE LEKARSKA 
! SPRZEDAJE SIĘ WSZĘDZIE SKEAN ONIN 
SZAFA RICHTER: 2 
ale PETERSBURG AGU wy 
Apteka W Danieleckiego 
Łódź, Piotrkowska 130. 


sub DOM“. 


FUTRA 


przyjmuje się KA 
na letnie przechowanie, Bi 


A. Bromberg 


PIOTRKOWSKA X: 31. 


TELEFON |2-84, 


JAJ 
do wylęgu Kochinchia rb. Brahma 
+ rb, GO kop, Langszan 3 rb, 50 kop, 
1 Plimutrek 3 rb, 560 kop, Wiandot 3 rb. 
Orpington 4 rl, Krewker 5 rb. Hudan 
G 3 b, 50 kop liamburskich 3 rb, An 
g dalucyjskich 4 rb. 50 kop. Włoskich 3 


Za rubli 
7 sil=12 


motna kupić 

gramofon gwa. 
rautowany i z 
dobrą membra- 


rb, Minorek 3 rb. Bronz. Indyczek 7 rb. 
Raczek pekińskich i roańskich 5 rb. 
Gęsi emdeńskich 12 rb. za tuzin, Zupeł- 
na gwarancja, Katalog illustrowany zu 
zaliczeniem pocztowem—45 kop 
Hodowla ptactwa domowego E. W. 
Baggowuta, Kegel, gub, estlandzka, 


i B ną, —płyty naj- 

z. świeższe, na- 

Ar z deszły po ce- 

aA nach znitonych, 
i Dluga 64 

tòg Benedykta. RYnikowski, 
+ TIBET SI PERI IT WUJOŁIDA PL usm ee, 


È UDGSKANALONA. FERFUWERJA i 
Towarzyswa „ST.-PETERSBURSKIE 
* TECHNO-Chemiczne 
LABORATORIUM” 
Pertumerja „AURORA” = woda toaletowa 

| Pertumerja „AU RORA" perfumy 

, Periumerja „AURORA” — mydło 
„Periumerja „AURORA — puder 


Sprzedaż dotaliczna i hurlowa — \Varszawa. 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Średnia nr. 2. 
Kosmetyka lekarska (piegi, pry - 
szcze, włosy etc), choroby skór- 
ne, weneryczne : moczopłciowe, 
Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
44 do 9 wiecz, damy od 4!/, 

do 6 po poi. 


oz NOWY:ŚWIAT, 87 czai a 


? 2 
Ważne dla Pan! 
l SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 
Telefonu No 28-01. 


Poleca Szan Pamos w Lodzii okolicach 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie główy ż hatychiniastowym wysu- 
szeniem (Maniaur) czyszczenie paznogci 
tarbowanie włosów | wszelkie roboty w 
zakres porukarstwa wchodzące jako to; 
loki turbanowe warkocze i postisch, za 
wre w najaowszym stylu wykonywana 


Dr. mec, Hincanty 


ŁUKASZEWICZ 


b. kliniczny dr. w Petersburgu 
zamięszkał w Łodzi. 
Zawadzka 10, 

Choroby wewnętrzne, kobiece 
i dzieci. 
Przyjmuje od 10—12r. i od 4—6 


SPECJALISTA 
Ghorób skórnvch, wenezycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKOWICZ 
synhilisie stosowanie prop 
„SOG 
Leczenie elektrycznością i masa 
żem wibracyjnym. 


Przy 


Swiatłoleczniczy i Roentgenowski 


INSTYTUT D+ S, KANTORA, 


Specjalisty chciób skórnych, wiosow, Wwenerycznych j moczopłciowych 
ulica Krótka N 4. Telefonu Jw 19—4l. 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem 
wysokiego 
j (świeżba, hemorojdy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), 
masaż wibracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc 
| płciowa), kaustyka, (usuwanie brodawek), Enda i cystoskopja (oświetlanie 
Elektryczne świetlne kąpiele i gorące 
„Ehrlich-Hata 606*. h 

osobna poczekalnia. 


Posadzki 


cówki różnokolorowe, Cegła ogniotrwała w? 


dobroci. 


1720 0 


napięcia 


AOR 


[ik Litmanowicz 


Krótka 12. 
ghoroby dróg moczowych 
(pęcherza i nerek) 


Gystoskopia i zyłąbnikowakie 
moczowodów. 
Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7 


Dr.M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 1] rano I od 4 i pół pop 
do 6 | pół po południu. 


Ulica Południowa 23 
Teletonu N+ 16,86 2640 


Dr. REJT 


terrakotowe, 


Glinka ogniotrwała Tewa 


Piotrkowska 


Literackiej. 


I 
Ogłoszenia drobne. 


Meble z 4 pokojów 


Prenumerować i 


oraz Ogłasza SIĘ w tychie "E 


Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
j warszawskich, ( l 
W) „Tygodnik Ilustrowany“, „Świat*, „Nowe życie*; „Wolne Slowo“; „Myst 
ł Niepodległa", „Tygodnik Mód i Powieści“, „Przyjaciel Dzieci", „Gazeta 


ość! No 
JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO), 


Kartki z Pamiętnika 
zawierające obrazy z okresu przedpowstańiowego, 
z powstania 1863 r. i z emigracji. == 
Cena dwóch tomów rb. 2.40. 
Czysiy dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 
na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Srednia 5. tA! sprzedam w całości lub 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz- częściowo bardzo tanio: Garni- 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- tur salonowy, tremo, obrazy, 
nie Syphilisa 5alvarsanem „ER- łóżka z materacami, szafy do u- 
LICH-HATA 606* wśród-żylnie. brania, bieliźniarka, tuałetka, u- 
Leczenie elektrycznością (elektro- mywalnia, szafki nocne, Otoma- 
izem)*i masażem wibracyjnym= ny, kredens, stół, krzesła, bib- 
Dia pań osobna poczekalnia.  |lioteka, biurko, zegar, etażerka, 
Godziny przyjęc: od 8—1 rano lod 4—8 Jampy, oraz różne drobiazgi. Rad- 
wiecz, W niedziele i święta 9—2 pop wańska 17, m. 6. 1953—10 


Tee RE TZS" Meble różne z kilku po- 
Dr. L. Klaczkin 


A. A. kojów sprzedam bardzo 

tanio, Łóżka z materacami, sza- 

iy, bieliżniarkę, toaletę pensjo- 

Konstantynówska s. | narkę, Iremo, kredens, machonio 
Syphilis, skórne, weneryczne, wy, stół, krzesla, biutke, fotel, 
choroby dróg moczowych. garnitur mebli, drugi jaworowy, 
Przyjmuje pod 8—1 rano ud takież tema, słupy, Stoliczki, 
5—8 wiecz. dla pań od 4—556 jamvy, obrazy, Piotrkowska 223 
s pona Te m.ż: 1986—5 
pecjalista chorób włosów, skór= EAREN TT ETTA 
nych (piegi i pryszcze na twarzy RSA zbie GRWR A. 


ete.) 1 wenerycznyca (syphilis kojgw, Kredens, stół, 12 krze- 
sel, samowarnik, szafy do ubra- 

i ; , » nia otomanę, biurko, bibljotekę, 
Dr. E Prybulski łóżka z materacami, tualetę, u= 


mywalnie, bieliźniarkę, 2 garni- 
powrócił. fury salonowe, tremo, stupy, 0- 

Choroby skórne, wiosuw, (kos- brazy, lampy, etażerki, ekrany, 
uetyka lekarska) . weneryczne, Palmy, zegar, pensjonarkę, iu- 
moczoplciowe i niemocy płcio- reczko damskie, różne stoliki, 
wej. Łeczenie syphilisu Salvarsan „Wieszak, iigury, zależy, na czasie, 
nem „Ehrlich-Hata 606* wśród: Zawadzka 46—1. 2042—5 
„ Żylinie, | Bardzo ianio sprzędam. Gar. 

Leczenie ` elektrycznością i ma- Ai derobę o 3 drzwiach z lus- 
sażem wibracyjnym, ulica. wem, umywalnię, 2 szafki nocne, 
POŁUDNIOWA NE 2, 2 łóżka z materacami rubota so* 
Przyjmuje chorych od 8 — I rano iod lidna, Oraz otomana, garnilur sa- 
4 -— 6 po pol, panie od > — 6 po poł Jonowy, tremo, kredens, stół, 
Dia pań osobna poczekalnia, krzesła, biurko, szafy do ubra= 
nia, komoda, bieliźniarka, obra= 
zy, polmy, lampy, portjery, Kas 


D A R M O py, gramofon, firanki, słupki, par 
* e rawanik, wieszadło. Oglądać moż- 
FĘAKON piekn È] na cały Uzień, wszystko musi być 
> +3 Sp ; do kwartału, (ułów- 
wod y kolońskiej rzedane do kwarta y 


va 51, m. 5, _1858—10 
otrzymuje każdy prawie darmo -ortepiai W dobrym stanie do 
tylko za 5 kcp, Wielki wybór [s rzedonia. Dzieina 31 m. 6 
pert nn krajowych i zagranicz- iza z UGI ZS AANI do WUJ 


nych oraz smigusówek. Skład K dzierzawienia na Pabjanickiej 


UZ « tiaizędziańił du 


4 
R 


Akcyjnego Zakładów Ceramicznych Dziewulski i Lange w Opoczriie = 


wszystkie pisma, 


81, telefon 1200. 


jaki 


4 
Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecają | 


woŚść > 


538—3— | 


etnisko, składające Się z kil- 
ku mieszkań, w lesie, przy 
wodzie, 2 wiorsty za Aleksan- 
drowem do wynajęcia. Wiado- 
mość; Niemiecka Brużyca: August 
Kron. 2073—3 


etnie mieszkahie na IOiWaTrKy, 
L Wągry u Rozwensa, cały dwór 
do wyfajęcia—od Koluszek wiorst 
3,a od Rogowa wiorst 2, miej 
scowość zdrowa i sucha, wiado+. 
mość na miejscu, lub przy Drew. 
nowskiej ulicy M 62, parter. 
20812 
oKal OdSztrny, złożony Z czte_ 
rech pokoi, przedpokoju I 
kuchni do wynajęcia od 1 kwiet- 
nia, Wiadomość. Piotrkowska 209, 
in. ó. 1492—0—1 
apier gazetowy ua pudy £ 
P tunty do sprzedania. Wia-, 
domość w kantorze „Kurjara* 
Zachodnia 37 | 
Gprzedam zakład Ślusarski z do~ 
5 brem urzadzeniem. Główna 46. 
- 2061—3 


10,000 na drugi lub 17 


na pierwszy numer: 

hypoteki potrzeba, procent 6 "la 
do 7, Pożądane 10000 na drugi. 
Oferty „Y“ Administracja: ) 
2004—1 
Jaginela karta od paszportu, 
Z wydana z fabryki Józefa Ro= 
zenblata, na imię Grzegorza Ra= 
faiczykz. 2079—f 
'/aginęła karta od paszportu, 
Ł wydana z fabryki Lipskiego; 
na imię Kazimierza Stanisław» 
Skiszo, 2078-—1. 
rgagiuął paszpori, wydany z mas 
Ź gistratu m- Łęczycy, Hu). ka» 
liskiej, na imię Franciszka off" 
mana. 4053—1. 
annat paszport, wydany Z gima =. 
4, ny Nowosolna, pow. łódze 
je, M2 UT 
2072 8 
ażdidi pass oit p Wyuduiy ź „tht= 
Ł ny Chojuy, pow, łódzkiego, 
gub, piotrkowskiej, na imię Was 
Jeniego Bednatka. 2066 —-3 
aginat paszpori, wydany z ma-' 
gistratu m, Zgierza, pow. łódz= 
kiego, na imię józejy Boczkow= 


kiego, gub. PIoirK „esi 
Amalii Frizi 


pod melm kierunkiem. Wyuczam upina* Zachodnia N! 34 apteczny ulica Zawadzka 10 : i kz i Ą 
Sea ? oi s ; : d<osie, dom Adamka. NI 43, cki o 
nia nsjsowźzyć Wysur w o lekgjnch od 9—1] ud G6—8 dla pań od 5 a) f i o $ , ; SKIEJ. 2076—3 
Abopzarciui e Ricta ! w-domath w nedzielę ad Hdb 4. UR 1199 10 e, * OEL PZ Bajorek. 2062—3 KASTA. URN! 7 WODE | | 
PREY e WER a EZ Tę EP a E o WRZE TYRR RITZ R. Reng "SRC . ET ASi PEET © 29% CRYW PIRAT ZU 
"Wilka Antena książek: Ty W drukany ŚL Ksiażka, Zachodnia 31. Kedakior: Jan UG T W | 


